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W iadomości krajowe.

G a z e ta  k o l o ć s k a  do n o s i  z B er l ina  z  dn ia  
4 4 .  ui. b . ,  ze  po g ło sk i  ciągle się w z n aw ia jące  
o  zm ian ie  sy s tem u  z a rząd ó w  m on arch i i  nie są 
p ło n n e ;  w p ra w d z ie  n ie  trz e b a  tu  m yśleć  o  k o n ­
s ty tu c y jn y c h  w zo rach  k ra jó w  o śc ie n n y c h ,  lecz 
o  dalszem  ro z p rz e s t r zen ien iu  w y d z ia łó w  s ta n o ­
w y c h  t. j. o o zn aczen iu  p o r y  p e w n e j  z w o ły w a ­
n ia  i c h ,  o  n a d a n iu  im p e w n y c h  p r a w ,  tudzież  
°  P rzy p u sz c z e n iu  ich d o  ud z ia łu  w  p ra w o d a w ­
s tw ie  i w o b ra d a c h  n ad  bu d że te m . D la  tego 
tez  ( p o w ia d a )  p r o p o z y r y e  te raźn ie jszy m  se jm om  
p rz e d s ta w io n e ,  tak  małej są w ag i ,  p o n ie w a ż  
w szy s tk ie  znaczn ie jsze  s p r a w y  o d ło żo n o  do  
czasu  zw o łau ia  S ta n ó w  p o w sz e c k u y c h  pańs tw a .

G a z e ta  w r o c ł a w s k a  d o n os i  o zaga jen iu  
S e jm u  b ra n d e n b u r s k ie g o ,  co n a s tę p u je :  W  k o ­
ściele g łó w n ym  B e r l in ie )  ksiądz  n a d w o r n y  
E h r e n b e r g  treśc iw ą  i do  o ko licznośc i zas toso­
w a n ą  miał m o w ę . O s t r z e g a ł ,  ż e b y  n ie  za w ie ­
le m ó w io n o ,  n ie  ro z p ra w ia n o  n a d  m ia rę  i z a ­
leca ł b o g o b o jn ie  t r u d n ą  sz tu kę  m i l c z e n i a .  
Z achęca ł  do  s łuchan ia  »z pow o lno śc ią  i p o k o rą ,« 
d o  do k ład n e g o  i p o w o ln e g o  b a d a n ia ,  po  k ló re m  
nast,)pj«: p o w in n o  s łow o  t r zy m a jąc e  się w  p r a ­
w n y c h  gran icach  i nie dom aga jące  sic niczego, 
co  by  b y ło  n ieza do w alu ia jącem . M ó w c a  z a ­
k o ń c z y ł  sw o ję  ro z p ra w ę  życz cu iem , ż e b y  o- 
b r a d y  S tau ó w  ),bu czc j B oga i ra d o śc i  N . Pana<r 
p r o w a d z o n e  b y ły .

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a,
Z  P a r y ż a ,  d . 1 5 .  L u tego .

O  piśmie k r y ty c z u e m ,  k tó r e  w y d a ł  A rc y b i ­
s k u p  L u g d u ń s k i ,  K a rd y n a ł  B o u a l d ,  p rz e c iw  
w y d a n e j  n ie d a w n o  tem u  P a n a  D u p i n  » P o d ­
ręc z n e j  książce p ra w a  k o ś c ie ln e g o « tudzież  p i­
sm u  tegoż a u to r a :  » D o w o d y  p rzec iw  zd an io m  
P a n a  M o u t a l e m b e r t a ,« lak  m ów i D z i e n n i k  
S p o r ó w :  » U w a ż a m y  za rzecz  n ie p o t rz e b n ą  
d o k u m e n t  ten  o g łaszać ;  je s t  to  d ł u g i  a k t  
w y m ie r z o n y  p rz e c iw  w s z y s tk ie m u ,  co w  p r a ­
w a c h  n a sz y c h  o w o lnośc iach  k ośc io ła  gall ikań- 
sk iego  u z n a n e  jes t i u św ięco ne .  P. B o n a ld  nic 
o c h ran ia  n a w e t  s ł a w n y c h  cz te rech  a r ty k u łó w  
z  r o k u  1 6 8 2 . ,  k tó re  w ed ług  s ta rego  i n o w e g o  
p ra w a  m o c  sw o ję  mają. M ó w im y  o cz te rech  
a r ty k u ła c h ,  b o  P . B o u a ld  w ie  b a rd zo  d o b rz e ,  
że  o n e  n ie ro zd z ie lu ą  tw o rz ą  ca ło ść ,  i źe  to  n ic  
n ie  znacz y ,  p r z y jm o w a ć  p ie rw sz y  z ły c h  a r t y ­
k u łó w  o p ie w a ją c y  n ieza leżność  w ła d z y  św iec­
k i e j ,  a o d rz u c a ć  t r z y  inne .  N a jw y ższa  zw ie rz ­
chność  pap ieża  n a d  rządam i j esl w n iosk iem  w y -  
s n o w a u y m  z m niem anej  n ieom ylnośc i  P a p ie ż a ,  
k t ó r y  to  w n io sek  zaw sze  w e d łu g  p o t r z e b y  o d ­
ś w ie ż a n y  będ z ie .  T o  s ię  bu l lą  da załatwić. B o  
k tó ż  w tej sp r a w ie  ma sądz ić?  Pap ież  n a tu ra l ­
n ie ,  k tó r y  z aw sze  jes t n ieom ylny -  Z p o c z ą tk u  
w p r o w a d z a  się n a u k a  o d o g m atyczn e j  n ie o m y l­
ności P ap ież a  j a k o  czy s to  t e o lo g ic z n a ; iu le ressa
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świeckie mają b y ć  dalekie. Po przyjęciu  nauki 
spadnie maska, N ie  będzie w tedy  rzeczą t ru ­
dną dowieść, ze w duchownej W ła d z y  zwierz­
chniej mieści się w ładza świecka, i ze ten ,  co 
jest Bogiem, także i królem być  może. Dziś 
p raw d a  nie doszło jeszcze tak daleko: zwolna 
się p rzystępuje do podkopyw ania  zasad, które 
od  wieków b y ły  sławą kościoła francuskiego, 
k tóre  Bossueta wielkie imię poleca. N ie wazą 
się po tęp ić  ich jako kacerskich ,  ale je  mienią 
b y ć  zdaniami, które każdy  według swego wi- 
dzimisię mieć może. Atoli młodzi seminarzyści 
inne odbierają nauk i ,  tak iż ich na ultramon- 
łańskie  ukształci się duchowieństwo. Są edikta 
p rzepisujące pouczanie względem tych czterech 
a r ty k u łó w ; ale rozporządzenia te są lekcewa­
ż o n e ,  obowiązująca ich moc nie jest uznana. 
O w sze m ,  piętnują je bezbożnością i p rzy w ła ­
szczaniem sobie władzy. »» Chcieć nam cztery 
te  a r tyku ły  narzucać, powiada P. B onald ,  b y ­
ło b y  próżnem usiłowaniem. Nie możemy za­
pom nieć ,  żc samemu ty lko  kościołowi należy 
się p raw o  wykładania pisma. Niezależnie i ja ­
w nie  nauczać będziem y nieomylności Papieża, 
sk o ro  nam to zdanie prawdziwem się być  o k a ­
ż e ;  pow iem y szkołom naszym , że Papież stoi 
n a d  concilium, jeśli pismo i t r a d y c ja  o tein nas 
przekonają .  » » C ó ż b y  wam wzbronić miało u- 
trzym yw ać  tez  k iedyś,  że Papież ma władzę i 
p raw o  rozdawania i odejmowania k o ro n ?  C zyż 
wam i to twierdzenie nie może się zdawać zgo- 
duem  z pismem i podaniem ? Na mocy waszego 
p ra w a  w ykładania i rzymskiej nieomylności 
w dzierać się możecie we wszystkie polityczno- 
społeczne stosunki. Czyliż wszystkie zasady 
średu iow iekow ej teokracyi nie są zaw arte  w 
p rzy toczonych  pow yżej wyrazach? —  Dzisiaj 
przestajecie na  wolności nauczauia lub nienau- 
czania ow ych  czterech artykułów, bo pod opie­
k ą  tej wolności wstrzymać się możecie od roz­
szerzenia ich za pomocą nauki szkolnej. Później 
nadejdz ie  czas, k iedy  o jeden  k rok  dalej po ­
stąpicie; za sady ,  k tó re  obejdą F r a n c y ą  p0(J 
skrom nem  nazwiskiem osobnych  mniemań i opi­
n ii ,  wyniesiecie do znaczenia dogmatów i arty- 
ku ło  w wiary. Ośmieleni skutkiem, napiętn u . 
jecie  wielkie świeczniki kościoła gallikańskiego, 
którego powaga w  drodze want stoi. Bossueta 
nauk i odrzucicie jako kacerskie, a  Maisłra o- 
głosicie wielkim waszym teologiem, waszym 
«»icetn kościoła. N areszcie ,  w imieniu waszej 
niezależności, podbijecie wszystko pod  władzę 
waszę, a przestraszonym ludom pozostawicie 
ty lko w ybór  między teokracyą a ateizmetn. T o  
jest waszym planem. P raw da , tak daleko jeszcze

nie jesteśmy. K ardyna ła  Bonalda p io runy  są 
dopiero duchow nej natury. O brano  sobie Pana 
Dupin  za cel pocisków, gdyż wysokie w magi- 
slraturze miejsce zajmuje i do prawodawczej 
korporacy i należy; na nim zrobione b yć  ma 
doświadczenie z cenzurą duchowną. Nadto sta­
rano  się też już obok Pana Dupiu potępić naj­
sławniejszych nauczycieli p raw a ,  obrońców  ko­
ścioła gallikańskiego. Uważani są i głoszeni za 
h e re ty k ó w ,  kalwinistów i Jansenistów. Nawet 
i Parlamentom dostało się miejsce w tej pow ­
szechnej wstecznej eskommunice. Je s t  to d o ­
p ie ro ,  powtarzamy, p róbą ,  ale próbą zdradza­
jącą śmiałe pomysły.« P. D upiu  podał zażale­
n ie ,  do ministra sprawiedliwości z pow odu  k lą­
tw y  na pisma jego rzuconej. Powiadają, że 
minister zdecydow ał się nareszcie pasterski list 
a rcybiskupa Lugduńskiego u  B ady  S tauu  oska­
rżyć.

—  Dzienniki oppozycyjne  chełpią się przed 
światem dążnością do w i e l k i c h  i d e i .  I tak 
karliśc i,  chcąc idee te urzeczywistnić, zawiera­
ją ścisłe przymierze z Jakobinizmem, a G a z e t a  
F r a n c y  i głosi, że z połączenia obydw óch  tych 
żywiołów  wyjdzie stara monarchia, oparta  na 
na rodow ych  wolnościach.

W i e l k ą  id e ą  r e p u b l i k a n ó w  jest,  cały świat 
wciągnąć do udziału w polityce, a massie ludu 
nadać wszystkie prawa polityczne, p rzedewszy- 
stkiem powszechne praw o glosowania.

Socyaliści w o ła ją : s towarzyszajcie s i ę ; nie 
w iedząc, że największa trudność w w ykonaniu  
leży. W ie lk ą  ich ideą jest,  wykazać cuda i 
p o w ab y  towarzyszenia gospodarczego, gdy tym ­
czasem sami b ruk  Paryski depcą.

Imperyaliści mają wielką ideę rozpocząć znów 
zdobyw ania ,  jak  by ło  za cesarstwa, ale im b ra ­
knie Napoleona.

Konstytucyjna oppozycya  ma także wielką 
ideę rządzenia, i dla tego wszelkie rządy  pod ­
kopuje. O d  lat 15  pracuje P. Odilon Barrot 
nad tem, aby  wszystkich urzędników  publicz­
nych  z Izb wykluczyć. Je s t  to system n i e p o -  
g o d z e n i a .

Komissya dla pro jek tu  do p raw a o tajnych 
funduszach zgromadziwszy się wczoraj P. De* 
belleym e większością 6 głosów przeciw 3., któ­
re  Pan  Odillon Barot otrzym ał, sprawozdawcą 
swym mianowała. W  poniedziałek powtórnie 
się zbierze , ab y  słuchać spraw ozdania ,  które 
we w torek  izbie przedłożą, poczem we czwar­
tek dyskussye nad niem rozpoczną się. O d b y ­
wają się teraz codziennie zgromadzenia depu to ­
w anych  u  P a u ó w  Thiers, Billault, Hartman
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> Fulchiron, ułożyć plan operacyjny na 
nadchodzące obrady 0 tajnych funduszach. 
C o m m e r c e  twierdzi, że P. Guizot wszelkiego 
dokłada starania, aby w tej walce większość 
sobie zapewnić i że nawet Markizowi Dalmacyi 
nadesłał rozkaz, aby czein prędzej powracał, 
ny jeden głos mieć więcej. Pan Guizot miał 
oświadczyć, że wtenczas tylko u steru pozosta­
nie, kiedy więcej jak 2 0  głosów większości 
mieć będzie. Powiadają, że wysoka osoba  
oświadczyła, iż 4 0  głosów byłoby nader pię­
knym rezultatem, że wszelako 3 0  juz wystar- 
CZa a nareszcie i 2 5  rządzić się daje.

Dużo teraz mówią o o w era potępieniu w y-  
rzeczouem przez Arcybiskupa Lugduńskiego  
przeciw dwora dziełkom generalnego prokuratora 
sądu kassacyjnego, Paua Dupin, osobliwie prze- 
ci w jego M a n u e 1 d e d r o i t e c 1 e s i a s t i q u e.

zie o to wyszło już za czasów restauracyi, pod 
ministerstwem Villela, w  czasie gdy kardynał 
Latu, którego nikt zapewne o iudyfereutyzm  
w rzeczach duchownych posądzać nie może, 
nieograniczony wpływ na wszystkie wywierał  
stosunki. Doczekało się już przed rokiem 
l 830 .  drvuch wydań, i ani ówcześni ministro- 
v'l e » ani tez biskupi, ani w ogóle ówczesue du- 

'owieństwo najmniejszego mu nie zrobiło za- 
r2U‘u- . Dupin ogłosił w roku 1 8 4 5 .  trzecie 

y  anie tego dzieła, bez żadnej zmiany w głó­
wnych punktach, i teraz dopiero, choć dzieło 
luz od lat 2 0  znajduje się w  ręku wszystkich, 
powstaje arcybiskup lugduński przeciw niemu! 
Przyczyną tego postępowania jest nie co iune- 
S°> jak to, ze Pan Dupin w yłożył zasady ko­
ścioła fraucuzko-katolickiego, uświęcone tradv-
roku pe'vnein* Prawnemi przepisami, które od 

u 1 6 8 2 .  przez całe duchowieństwo by ły  
uznane i wykonywane. Są to te same, które 

ar yna Bouafd uznał i zaprzysiągł, gdy przez 
rząt teiazniejszy 20StaJ miauowany arcybisku­
pem.

Na dzisiejsze’m posiedzeniu izby Parów roz- 
uiąl Drabia Duru swój wniosek przeciw agio- 

10 Wani u akcyami k0lei żelaznych.
yNa polach elizejskich mają budować olbrzy- 

11,1 pałac przeznaczony: ^  dja wys(avv prze.  
m yślowych odbywających sję c0 5  lat 2 ) dla 
* .  ?,w n *i wystawy sztuk pięknych, 3 ) dla 

10 uroczystości narodowych i koncertów, 
wjstaw y kwiatów, 5  ̂ dja pySzneg0 zj-

n i0'.Ve° 0 °b r°du, do którego będzie można 
wnijst za opłatą 2 0  centimów.

Potwierdza się ta wiadomość, że wielki pie-

7fZZ’ jak d0"0si D z i e n n i k  S p o r ó w ,  od- 
Mandat arcybiskupa Lugduńskiego wymie­

rzony przeciw Panu Dupin z przyczyny nad­
użycia, (pour cause d’abus) radzie stanu.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Lutego.

»Mało kto wie o tem zapewne,« pisze G l o ­
b e ,  »że zmarła niedawno księżna Zofia Matyl­
da Gloucester była córką poką!ne'j córki Sir 
Edwarda W alpole ,  brata Horacyusza W a lp o ­
le, czwartego hrab. oxfordzkiego. Sir Edward  
W alp ole ,  będąc jeszcze panem W alpole  mie­
szkał w Pallinall naprzeciw handlu mód, w któ­
rym szlachta kupowała rękawiczki i inne tym 
podobne rzeczy. Handel len miała bardzo 
szanowna osoba, a między jej robotnicami znaj­
dowało się piękne i zajmujące dziewcze, na­
zwiskiem Maria Clements, córka postmistrza 
w Darlington. Śliczne to dziewcze ściągało na  
się uwagę pana WTalpole; jej pani, której się 
to niepodobalo, przestrzegła ojca, który przy­
był do Londynu, a b y  córkę usunąć z tak nie­
bezpiecznego sąsiedztwa. Dziewcze wyszło z 
pokoju, aby, jak sądził ojciec, zabrać się do  
podróży , lecz inna myśl weszła jej do głowy. 
W sadziw szy  tylko kapelusz na głowę, —  ucie­
kła przez rynek do swego czciciela. U  niego 
została jako jego gospodyni, z którą się jednak 
nigdy nie ożenił. Miała z nim 3  córki, z któ­
rych jedna została hrabiną Waldegrave, późnić) 
zaś poszła za księcia Gloucester, ojca księżni­
czki. Takim sposobem dostojna księżna była  
wnuczką wiejskiej dziewczynki. —  Sprzedają 
teraz na drodze licylacyi czwartą część szaco­
wnego księgozbioru księcia Sussex, zawierają­
cą dzieła polityczne i historyczne. W ie lka  
liczba tych książek ma notatki 11a marginesach, 
pisane ręką zmarłego księcia. I  tak Dp. w dzie­
le de Pradla o kongresie wiedeńskim jest przy 
słowach: »La P o l o g n e  d a n s  s o n  i n t e g r i -  
t e  f a i t  la R u s s i e  u u e  p u i s s e a n c e  a s i a -  
t i q u e , «  na boku uwaga w języku angielskim: 
T y m  l e p i e j  d l a  s p o k o j n o ś c i  E u r o p y .

Z d n i a  1 5 .  L u t e g o .
Zgromadzenie około 1 2 0 0  członków kouwo-  

kacyi w Oxfordzie wyrzekło ostrą naganę prze­
ciw książce Pana W ard pod tytułem: Rozmy­
ślanie nad ideałem kościoła Chrześciafiskiego,* 
a to większością 7 7 7  głosów przeciw 586- —  
Drugą uchwałę względem degradacyi PanaW ar-  
da przyjęto również 5 6 0  głosami przeciw 5 l  1 . 
Ale gdy Vicekanclerz wniósł o potępienie 0 0 .  
traktu, powstał najstarszy prokurator uniwer­
sytetu i wstrzymał dalsze czynności słowami:  
>»N o b i s P r o c u r a t o r i b u s  n o n  p l a c e t . *  
Na to powstało ogólne sykanie, a tak skończy­
ła się procedura, przy której sam p. WTard o-
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b e c n y m  b y t ,  a b y  się b ro n ić .  P ro k u r a to ro w ie  
o trzy m al i  ad res  d z ię k c z y n n y  z 3 0 0  podpisam i.

M o w a  S ir  R o b e r ta  P e e la ,  k tó rą  miał w c z o ­
ra jszego  w ieczora ,  b y ia  m in is trow sk ie in  w y lusz -  
czen iem  zasad  re fo rm y  h an d lo w e j  i p ro je k tó w  
d o  p ra k ty c z n e g o  p ra w o d a w s tw a  p o d  tym  w zglę­
dem, zasad , k t ó r e g o  p rze d ew szys tk iem  w p ie rw ­
sz y m  rzęd z ie  p o l i ty k ó w  eu ro pe jsk ich  s taw ia ją .  
O b r a z  jeg o  p la n u  f inan so w eg o  skreślić  się da  
w  kilku  z a r y s a c h ,  ja k k o lw ie k  tenże  n a jw ięk sze  
i  na jw ażn ie jsze  o p e ra c y e  z a w ie ra ,  jak ich  ty lko  
■w tej gałęz i p r a w o d a w s tw a  dośw iadczano .

P r z e  w y żk a  d o c h o d ó w  Anglii w y n o s ić  będ z ie  
d n .  5 .  K w ie tn ia  za  r o k  p rzesz ły  o k o ło  5  milio­
n ó w  funt. szt. Azatem cala  sum m a p o d a tk u  o d  
d o c h o d u  stała się p r z e w y ż k ą ,  a p a r la m e u t  ma 
le ra z  p r a w o ,  a lb o  d o d a tek  ten  zn ieść ,  a lbo  też 
z n a c z n y  jego d o c h ó d  ob ró c ić  na  p o p a rc ie  p o ­
w s z e c h n y c h  p o trze b  k ra jo w y c h .  R z ą d  jes t za  
d ru g im  tym  k rok iem . P o n a w ia  on  p o d a te k  o d  
d o c h o d ó w  na czes o d  3  do  5  la t ,  w y n u rz a ją c  
n a s a m p rz ó d  p ew n ą  tę n a d z ie ję ,  ze w  tym  cza ­
sie  ź ró d ła  k r a ju  zn ó w  p rz y c h o d ó w  dostarczą , 
k tó r e  i bez  p o d a tk u  o d  d o c h o d u  do s ta teczne  
b ę d ą  do  p o k ry c i a  w y d a tk ó w  rz ą d o w y c h .  O w e  
5  m ilionów  tak  ro z ło ż o n e  b y ć  m a ją :  J e d e n  m i­
l io n  p r z y d a  Się b u d ż e t o w i  m a ry n a rk i  ku  p o -  
m u o ż e n iu  flo ty  o 4 0 0 0  m a j tk ó w ,  ku  fo r ty f ika -  
c y i  b r z e g ó w  i p o r tó w  i ku  w y b u d o w a n i u  n o ­
w y c h  o k rę tó w  p a ro w y c h .  T o  jes t j e d y n y  w y ­
d a te k  z w ięk szo n y .  P o n iew aż  cła od  w ew o zu  
b a r d z o  mało p r z y n o s z ą , p rze to  je  S ir  R .  P ee l  
ca łk iem  z n o s i , ró w n ie  jak  cła o d  w y w o z u .  
Z nosi także  cło o d  su ro w e j  b a w e ł n y ,  k tó re  ro ­
c z n ie  7 0 0 , 0 0 0  funt.  p rzy no s i ło .  C l o  o d  a n ­
gielskiego c u k ru  ko lon ia ln ego  zn iża  o |  część, 
a  od  c u k ru  zag ra n ic zn eg o  m e  b ę d ą ceg o  p r o d u ­
k te m  ro b o ty  n iew o ln ik ów  także p raw ie  o i  część, 
t a k ,  iż s t ra ta  d la  s k a r b u  zk ąd  w y n ik a ją c a  w y ­
n o s ić  m a  1 milion 3 0 0 , 0 0 0  funt. szterl.  Znosi 
l i ad to  w szelk ie  p o d a tk i  od  w łasności g ru n to w e j ,  
w y n o s z ą c e  te raz  3 0 0 , 0 0 0  funt.  U p a d a ją  tak ­
że  cła o d  d rz e w a  sto larsk iego  i od  szkła, w  su m ­
m ie  6 4 0 , 0 0 0  funt.  B y ć  m o ż e ,  że osta tn i  ten 
p r z e d m io t  na jw a żu ie jsz y m  będ z ie  dla p u b l ic z n o ­
ści. W y j ą w s z y  k w e s ty ą  tyczącą  się c u k ru ,  
k tó r ą  o p p o z y c y a  m o cn o  z a c z e p i , to  zresz tą  
z d r o w e  te ,  śmiałe i na w ie lką  skalę  w y m ie r z o ­
n e  p la n y  p o w sze ch n ą  w  k ra ju  p o ch w a łę  zysz-  
czą. O k a ż ą  o n e  ś w ia tu ,  że  jeźli p rz y k ła d  i u- 
s t a w o d a w c z e  do św iad czen ie  Anglii jakiś w p ły w  
m ieć  m oże  na  rz ąd  n a r o d ó w ,  Anglia ocho czo  
ch w y c i  się zasad  w olnego  h a n d lu ,  k tó rem u  p o ­
l i t y c y  ang ie lscy  o d  d a w n a  ju ż  w te o ry i  s p r z y ­
ja l i ,  a k tó r y  teraz w szelk iem i siłami p ra k ty c z n e ­

go p ra w o d a w s tw a  w  w y k o n a n ie  w p ro w a d z ić  
chcą.

P a u  R ic h a rd  L e y  l a n d ,  d a w n y  b a n k ie r  L i-  
v e rp o l sk i ,  czu ją c  się bliskim zg o n u  p rz y z w a ł  
p rz y ro d n ie g o  b ra ta  sw ego  P. C h r is to p h e r  B u llen  
i w rę c z y ł  m u  p rz y  św iadk ach  portfe l  z a w ie ra ją ­
cą całą jego fo r tu n ę  w  b a n k n o ta c h ,  akcy ach ,  
w e x la c h  itd. w yu oszącą  o g ro m n y  kapita ł  miliona 
fun t .  szterl.  (p rzesz ło  3 7  mil. z łp .) .  —  N a z a ju tz  
P . B u l l e n  św ięc ie  w y p e łn i ł  w olą  um ie ra jącego  
b r a t a ,  ro zd z ie l iw szy  sp a d e k  n a  ró w n e  częśc i  
p o m ię d z y  jego  d z iec i ,  k tó re  n icp ręd ze j  p rz y jd ą  
d o  użyc ia  tego m a ją tk u  jak  za do jśc iem  pe ln o -  
le tuości .  C z y n n o ś ć  ta cała miała za cel un ikn ie -  
n ie  o g ro m n y c h  opłat ,  k tó re  w y p a d a ły b y  na rzecz  
kau ce l la ry j  i S ą d u  p re ro g a ty w ,  g d y b y  P. L e y -  
la u d  sp o rząd z ił  b y ł  p r a w n y  tes tam ent.

Ni i e m c y.
Z F r a n k f o r t u  n. M . ,  dnia  1 8 .  L u tego .
P rzy t łu m ien ie  D z i e n n i k a  F r a n k f o r t -  

s k i e g o  w  k ró les tw ie  B a w a rsk iem  sp raw iło  tu  
w ie lk ie  w r a ż e n ie ; rzeczo na  gazeta  m iała  w  B a-  
w a r y i  o k o ło  2 0 0 0  ab o u e u ló w .

Z  S t u t t g a r d u ,  dn ia  1 5 .  L u tego .
R o z c h o d z i  się tu  p o g ło s k a ,  ze  p ro fe sso r  

V i s c h e r  w T i ib in d ze  z p o w o d u  zasad  sw oich  
cw a n ie l ic k o - Iu te r s k ie j  n au ce  w b r e w  się s p r z e ­
c iw ia jących  na  d w a  la ta ,  z  zos taw ien iem  m u  
w sze lako  ca łkow ite j  p e u z y i ,  z  u rz ę d u  sw ego  
z ł o ż o n y  z o s t a ł .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia  8. L utego .

M a rg ra b ia  C  u s  t i n e  w y d a  w k ró tc e  dzie ło , 
w  k tó rem  zdan ia  sw o je  o  W ło s z e c h  a in ianow i-  
cie o  R z y m ie  w y t łu m a c z y .  W y n i k a  z dzieła  
jego  la R u ss ie  en  1 3 3 9  jak im  on  g o r l iw y m  
o b ro ń c ą  i s t ron n ik iem  kościo ła  katolickiego. 
J a k  i d u  się tu p o d o b a ,  d o w o d z i  ta okoliczność , 
że zn aczne  d o b ra  Sc iem pina  w  o ko licach  s to licy  
uaszej k u p n e m  nab y ł .

Z  N e a p o l u ,  dn ia  8. L u teg o .
N a  o s o b y ,  u w ik łan e  w  zab iegach  rc w o lu -  

c y jn y c h ,  z ap ad ł  temi dniami w y r o k  sądu . N a  
śm ierć  żad neg o  n ie s k a z a n o ,  ale kilka n a  3 0  
la t r o b ó t  na  ga lerach.

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  1 7 .  S tyczn ia .

M ie l iśm y  tu  z n o w u  zajśc ie  z r e n e g a te m ,  k tó ­
r e  sp o w o d o w a ło  posła  ang ielskiego do n egocya-  
cy i  z P o r tą .  D w u n a s to le tn i  g reck i uczeń  tu r e ­
ckiego rzeźn ika  na  p rzedm ieśc iu  Has K o i ,  na- 
m ó w io n y  o d  P an a  sw ego  p rzeszed ł do  Is lami- 
zmu. K re w n i  ch ło pca  udali  s i ę ,  d o w ied z ia w ­
sz y  się o  tern, z  dz iekanem  greckim  do  miesz­
kan ia  ow ego  rzeźn ik a  i w ezw ali  c h ło p c a ,  żeby
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szed ł  z nimi d o  rodzic ie lsk iego  dom u. C h ło ­
p ie c  o d p o w ie d z ia ł ,  że jes t te raz  M uzułm anem , 
i że  już  d o  n ich  nie należy. G d y  potem  chcie li 
u ż y ć  g w a ł t u , w da ł  się w  to rzeżuik . Zaczęto  
w ięc  b i j a ty k ę ,  n a w e t  z w ar tą  tu r e c k ą ,  k tó ra  na  
k r z y k  p rzyb ieg ła .  G re k ó w  u ję to  i z a p ro w a ­
d z o n o  d o  w ięz ien ia  w  T o p szau a .  P r z e d w c z o ­
ra j  te d y  k i lk u  G re k ó w  rzuc i ło  się S ir  S t ra t fo r ­
d o w i  C a n n in g  do  nóg  i w zyw al i  go o pom oc, 
osob l iw ie  d la  uw oln ien ia  sw y c h  w sp ó lw ie rc ó w  
z w ięzien ia  tu reck iego .  L u d z k i  p o se ł ,  k tó reg o  
u c h o  zaw sze  go to w e  d o  s łuchan ia  skarg i c ie rp ią ­
cych  i u c iś u io u y c h ,  pos ła ł  na ty chm ias t  P a n a  
A lison  d o  P o r t y  za leca jąc  jej d o k ła d n e  w y ś le ­
dzen ie  o w e j  s p r a w y ,  z w ra c a ją c  o ra z  u w ag ę  jej 
n a  to ,  że  ch łop iec  ten  n ie  z n a jd u je  się jeszcze  
•w w ie k u ,  w  k tó r y m b y  m ożna  u c z y n ić  w y b ó r  
w y zu an ia .  W y t o c z o n o  te raz  p rz e d  d w o m a  
dniam i p rz e d  ra d ą  s ta n u  całą tę s p r a w ę ;  c h ło ­
piec, T u r c y  i po jm an i  G re c y  musieli s tanąć  do  
p os łu chan ia .  D ia k o n  g re c k i ,  k tó r y  n ac ie ra ją ­
c em u  k o m e n d a n to w i  w a r ty  w y d a r ł  pa łasz  i w y ­
bił się z n im  dz ie ln ie ,  z a p y ta n y  zo s ta ł ,  czem u 
się o d w a ż y ł  b ę d ą c  zw łaszcza  księdzem, b ić  M u ­
zu łm an in a .  O d p o w ie d z ia ł  p o d o b n o  w k ró tk ic h  
s ło w a c h :  » C z y ż  cz łow iek  n ie  ma p ra w a  b ro n ić  
się p rz e c iw  n a p a śc i?« Z re sz tą  ca la  ta  sp r a w a  
jeszcze  n ie  u k oń czo n a .

K a u k a z y  j a.
Z n a d  m o r z a  C z a r n e g o .  —  Z p ew n eg o  

źró d ła  d o sz ły  tu  nas w iado m ośc i  z  K a u k a z y i  
d o c h o d z ą c e  d o  k o ń c a  G ru d n ia  r.  z. INastałe 
ry c h ło  o s t re  m ro z y  i z a sp y  śniegu w górach  ta- 
m o w a ły  o p e ra c y e  w o je n n e  o b y d w ó c h  stron . 
D o p ie ro  w M a r c u ,  k ie d y  K u b a n  i T e re k  z w y ­
k le  jeszcze  zam arz le  a lbo  p rzy n a jm n ie j  n ieo b i i-  
te  w  w o d ę ,  p rzy jd z ie  tam może do  n o w e j  w a l ­
ki. W s z y s tk i e  pogłosk i o w ie lk ich  s tra tach  
R o s s y a n  podczas  r.  1 8 4 4 . ,  o za jęc iu  tw ie rdz  
C h u n sa s  i T em is -H au tsc h u ra  p rzez  C zeczeń ców , 
ro z s ie w a n e  p o  całej T u r c y i  i P e r s y i ,  b y ły  zu -  
pe lu ie  bezzasadn e .  W  w y p ra w ie  te j  ze s t ro n y  
R o s s y i  z  tak  wielkiemi siłami p rzeds ięw z ię te j  
m a ło  ty lk o  zaszło u ta r c z e k ,  ty lk o  dw ie  b y ły  
n ieco  zac ię te ,  w szakże  k o rzy ść  b y ła  na s t ron ie  
R o s s y a n ,  k tó r z y  w ra n n y c h  i zab i tych  nie w ię ­
cej n a d  5 0 0  ludzi stracili.  P o m im o  tego R o s -  
s y a n ie  sami w y p r a w ę  tę za całk iem c h y b io n ą  
p o c z y tu j ą ,  p o n ie w a ż  mimo w zm ocn ie n ia  an n i i  
ż a d n e j  s i ra ty  n iep rz y ja c ie lo w i  nie zadano .  Sza-  
m y l  c o fn ąw szy  się z  sw y m i M y r idam i do  m o ­
c n o  o b w a r o w a n e g o , na szczycie  g ó ry  leżącego 
a u łu  B u l e r n o a , w  sku tek  p rę d k ie g o  p o su w an ia  
się R o ssy a n  zo s ta łb y  n ie  m yln ie  odc ię ty  i zg i­
n ą łb y  z c a ły m  sw oim  od d z ia łe m , ale rozkaz  do

w y d a n ia  mu b i tw y  nadszed ł  ze s t ro n y  g łów no  
d o w o d z ąceg o  o 1 8  godzin później . S z a m y l  
p o z n a w sz y  się na grożącem  n iebezp ieczeństw ie ,  
u n ik n ą ł  p o w tó rz en ia  w y p a d k ó w  p o d  A cu lcho  
i um knął z sw ego  gniazda  p rzez  w ą w ó z ,  k tó ­
reg o  R o ssy a n ie  nie b y li  obsadzili .  T e n  w y p a ­
d ek  sp ra w i ł ,  że genera ł  N e id h a rd t  k o m e n d ę  
s t r a c i ł ,  p o n ie w a ż  ro zpo rządzen ia  jego  n ie  o d ­
p o w ie d z ia ły  pow zię te j  po  nim nadziei.

C z e r k a s s y a .  
(K o r r e s p o n d e n c y a  gaze ty  T i m e s ) .  Z K o n ­

s ta n ty n o p o la ,  dn ia  1 8 .  S tyczn ia .  P o  os ta tn ie j  
k lęsce  w o jsk a  ro s sy jsk ieg o ,  r z ąd  ro ssy jsk i  ge­
n e ra ła  A u re b  (A n re p ? )  w y s ła ł  do  Szam yla ,  a b y  
z nim  w e jść  w  u k ła d y .  U m o c o w a n o  go d o  
o f ia ro w a n ia  S za m y lo w i zw ie rzch n ic tw a  n ad  ca łą  
C z e rk a s y ą  p o d  ty m  w sze lako  w a ru n k ie m ,  ż e b y  
się u zn a ł  lenn ik iem  c e sa rz a ,  ż e b y  się z o b o w ią ­
za ł  p o ło ży ć  k o n iec  łup iezk im  n a p a d o m  C z e rk ie -  
sów  n a d  granicą  ro s sy jsk ą  i ż e b y  w o jsk u  ros-  
s k i e m u  w o l n e  prze jśc ie  p rzez  C z e rk a s y ą  z a b e z ­
p ie c z y ł ,  a b y  rząd  ro s sy jsk i  z sw em i z a k a u k a ­
skimi p osiad łośc iam i mógł w  ciągiem zo s taw ać  
po łączen iu .  R o s s y a  z sw e j  s t ro n y  p rz y r z e k ła  
h a n d l o w i  C z e rk ie s ó w  ż ad n y c h  p rze sz k ó d  nie s ta­
w ia ć ,  b lo k a d ę  znieść i zezw olić  na zw iązk i h a n ­
d lo w e  C z e rk ie só w  z czarnem  i kasp i jsk iem  m o ­
rzem . S z a m y l  B e y  o d p o w ie d z ia ł ,  że ty lk o  
p ro s ty m  nacze ln ik iem  sw oich  r o d a k ó w ,  że n ie  
posiada  w ła d z y  ta k ie j ,  a b y  w  p o d o b n e  w c h o ­
dzić u k łady .  T a k  t e d y  R o ssy i  p ró b a  zaw iąza ­
nia u g o d y  z n iep rzy jac ie lem  n ie  p o w io d ła  się. 
(Z a p e w n e  cala ta  w iado m o ść  li ty lk o  w y m y s łe m  
gazeciarskim).

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z L o n d y n u ,  dn ia  1 5 .  L u tego .

P o w sz e c h n e  tu  w zbu dz iło  z ad z iw ie n ie ,  że 
p ro je k t  po łączen ia  T ex asu  u a  tern p o s ied zen iu  
k o n g re s s u ,  mimo w szelk ich  t r u d n o ś c i ,  k tó re  
zda ją  się zw ięk szać  z rozm aitośc ią  p la n ó w  w  ty m  
w zg lęd z ie ,  mógł je d n a k  tak  znaczne  u c z y n ić  
p o s tęp y .  N a w e t  w  izbie  re p re z e n ta n tó w  n ie  
sp od z iew a n o  się w iększośc i ua k o rz y ś ć  p r z y ł ą ­
czenia. P o k a z u je  się ty m cza se m , źe s t ro n n icy  
tego z am ia ru  zg rabn ie  sob ie  postąpił* i że kupił* 
sob ie  g ło sy  ty c h ,  k tó rzy  są za o p an o w an iem  
k ra ju  u a d  O re g o n e m ,  p rzy rzeczen iem , iż razem  
z nimi g losow ać b ę d ą ,  jeź l iby  się za p t z y ł ą ­
czeniem T e x a s u  oświadczyli- Z a ra z  po  u ch w a le  
tyczą ce j  się T e x a s u , rozp oczę to  w izbie  k w e ­
sty ą O  r e g o n u  i żadne j n ie  p o d p a d a  w ą tp l i­
w o ś c i ,  że b ez  w zg lędu  n a  o p p o z y c y ą  A n g l i i ,  
k ra j  ten do  5 4 °  4 0 '  za ję tym  zostanie .  Jeź l i  
te raz  S en a t  p o w o d o w a n y  w y ższem  m ora lne in  
uczuciem  p r a w o ś c i ,  n ie  od rzu c i  p rzyłącze*
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nia Texas;* i zabrania O regouu ,  wtedy zape­
wne państwo cale spodziewać się m oże, dzięki 
nieszczęsnym wichrzeuioin demagogów i h a n ­
dlarzy niewolników w kongresie ,  co chwilę 
w ojny  z Mexykiem o Texas; i z Anglią o kraj 
nad Oregonem. Chociaż M exyk zdaje się w e­
wnątrz tak rozerw anym  i osłab ionym , nigdy 
jednakże me pozwoli sobie w ydrzeć Texasu tak 
tanim kosztem, czy tam Sau tana ,  czy przeci­
wnicy jego wezmą górę. W o j n a  takowa b y ­
ła b y  w stosunku nieszkodliwą dla Texasu i po ­
ciągnęłaby ty lko za sobą utratę niektórych miast 
nadbrzeżnych, gdy  tymczasem handel Stanów 
Zjednoczonych cierpiałby niezmiernie przez ka­
p rów  pod mexykańską banderą. W  Iudyach 
zachodnich i w południowych stronach Stanów 
Zjednoczonych pełno jest awanturników  chci­
w ych  rab u n k u ,  a spekulanci am erykańscy nie 
robiliby  sobie żadnego skrupułu odzierając wła­
snych współziomków. K rótko mówiąc, S tany 
Zjednoczone więcej stracą w takiej Wojnie, niż 
ca ły  Texas może im przynieść w latach dziesię­
ciu. A cóż dopiero wojna z Anglią, która nad 
wszystkiemi morzami panuje! Ludzie ,  którzy 
w kongresie zasiadają zaślepli istotnie bez r a ­
tunku ,  jeźli , sądząc z ich m o w y ,  m yślą, żc 
potrafią Anglii czoło stawić, ponieważ Anglicy 
w bitwie pod N ow ym  Orleanem z a g r ę i l i  w b ło ­
ta i kilka ciężkich fregat amerykańskich zwy- 
cięztwo odnieść zdołało. Zimnym ludziom pół­
n ocy  włosy stoją na głowie z pow odu takich 
chorobliwych marzeń po łudniow ych mózgów; 
i w rzeczy samej wszystkie dzienniki miast han­
d lowych oburzone są do najwyższego stopnia 
z  p rzyczyny  tego zaślepienia. Lecz cóż w szy­
stko to nada, jeźli seuat ustąp i! Prócz tego sły­
szeć można często rozum ujących , jakoby  A n­
glia nie odważyła się w o jny  wszczynać, gdyż 
wtenczas istotne straty b y ły b y  dla niej daleko 
dotkliwsze od k rzyw dy  wyrządzonej; krzywdą 
zaś b y ło b y  oczywistą , gdy b y  chciano zająć 
kraj O regouu ,  podczas gdy  ugody z pełnomo­
cnikami angielskimi jeszcze są w  zawieszeniu, 
bez  względu na wszelkie inne nieprzyzwoitości 
xv sprawie texanskiej.  Anglia nie może takiej 
obrazy  znosić spokojn ie ,  a jeźliby z kwestyi 
texanskiej wojna powstać miała, w tedy  współ­
czucia północnych p row incyi tak dalece o d ró ­
żnią się od interesów południa ,  że ła tw oby roz- 
iviązanie zjednoczenia mogło powstać z tych roz­
ruchów . Albowiem przyłączenie Texasu jest 
n iewątpliwie poparciem niewoli; południe  chce 
ustalić i uzasadnić swą " w ł a ś c i w ą  u s t a w ę * ,  
przez wcielenie owego państwa tak sprzyjają­
cego nicxvoli. R zućm y tylko okiem na krajo­

b raz ,  a przekonam y się do jakich dążyć mo­
żna celów, jeźli rozłączą Texas 36 lym  stopniem 
szerokośc i ; z południowej w tedy części mogą 
opwstać wielkie państwa niewolnicze, północną 
zaś część tw orzyć będzie kraj rozległy i n ieu­
ro d za jn y ,  o którego upraw ie ani myśleć jesz­
cze nie można. A by  dostatecznie wyjaśnić n ie­
pojęte  postępowanie rządu w kwestyi T ex a n ­
skie j,  krążą teraz na granicy kanadyjskiej pe- 
tycye  do  kongresu względem przyłączenia K a­
n a d y ,  w której pow ody  T y le ra  do przyłącze­
nia Texasu w yborn ie  są parodyow ane,

W  W ashingtonie  zapom inają ,  jak  się zdaje, 
zawsze o tern, że i Texas przecież odezwać się 
m oże ,  i że przynajmniej jest rzeczą wątpliwą, 
czy  rząd tameczny zechce się przychylić do 
uprojek towanego  przyłączenia, zwdaszcza, że 
dług publiczny wynoszący 2 0  milionów zosta­
nie Texaiiczykom na karku. Dla tego też mi­
mo woli kongresu i T y le ra  mogłoby się pań­
stwo Texanskie uwolnić od tego honoru, a jeźliby  
nasz prezydent nie musiał ustąpić z dniem 4go 
M arca ,  rozpocząłby wtenczas zapexvne środki 
k u  odzyskaniu  Texasu ,  do czegoby zapew ne 
geniusz jego zdołał dostateczne w y k ry ć  pobudki.

Rozmaite wiadomości.
Gazeta t u t e j s z a  n i e m i e c k a  donosi z P o -  

z n a n i a  dnia 24 .  m. b.: W c z o ra j  w kościołach 
katolickich miasta naszego cxkomuuika dawniej­
szego rzymsko-katolickiego księdza C z e r s k i e ­
g o  w Pile z am bon ogłoszona została. —  P o  
odebraniu  prawnego konseusu , dnia 21 .  m. b. 
xvieczorem duchownemu Pilskiej chrześciańsko- 
apostolskiej katolickiej gminy Panu C z e r s k i e ­
m u ,  Xiądz G. podług obrządku  ewanielickiego 
w obec kilku świadków ślub daxvał.

R ys porównawczy urządzenia po lic ji 
w  Paryżu  i  Londynie.

(  Dokończenie).
W  Londynie  cala załoga składa się ze trzech 

lub  czterech pułków gw ard y i ,  która nie pełni 
innej służby prócz paradow ania  na placach. 
S iły  M unicypalnej P o l icy j ,  licząc w to i Poli- 
cyą C ity  (* )  składają się więcej jak z 5 ,8 0 0  
konstab lów , sierżantów i Inspektorów. I ten 
korpus  u trzym uje porządek  pośród ludności 
w edw ójnasób większej niż P a ry sk a ,  na p rze­
strzeni w promieniu od 42  do 1 5  md (**)•

*) W ia d o m o  że C i ty ,  czyli S ta re  M ia s to ,  
j e s t ‘G ie łd a ,  ożyw a  praw  oddzielnych i zostaje  I" 
bezpośrednim zarządem  L o rd a  M ayora ,  n i e p o ^ ^ ® '  
jąc  żadnej  innej wtadzy. ( W y d .

**) T y m  sposobem L ondyn  z końca  w fcpmee w« 
przesajo  4 mile.
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Liczba (a nietylko wystarcza na stolicę, ale za 
pierwszą wrzawą zam ieszania , oddziały tego 
ko rp u su  posyłają się do Xięstwa W alli i ,  Ui>* 
hrabstw a Lancaster, wszędzie gdzie zagraża n ie­
bezpieczeństwo. Toż samo w innych wielkich 
handlowych i przem ysłow ych miastach. M u­
n icypalna policya w Birmingham liczy 3 0 0  lu ­
dzi na 1 9 0 ,0 0 0 ,  w Glascow 3 0 0  na 2 1 5 ,0 0 0  
w  M anchester 4 0 0  na 2 5 0 ,0 0 0  mieszkańców, 
nakou iec  w Liverpool, pomimo burzliwe zgro­
madzenia Irlandczyków i  od  7  do 8 ,0 0 0  stale 
znajdu jących  się m ajtków, P olicya ,  mająca w 
awojej sferze działania do  3 0 0 ,0 0 0  mieszkań­
ców i od  1 5  do 2 0  doków, składających jakby  
drugie miasto, niema więce'j nad 6 0 0  posługaczy.

W e  F rancy  i, obowiązek Sierżanta Policyj 
ogranicza się do poskramiania występców i w y 
k roczeń  przeciw p ra w u ;  innej powinności on 
niezua. O piekow ać się uczciwemi obyw ate la­
mi nie jest jego rze czą ; on  ma do  cz yn ien ia  
ty lko  z łotrami. Bynajmniej nie troszcząc się
0  zapobieżeniu, on  jedynie  stara się o za tam o­
w anie złego, dając p raw u  pomoc, kiedy jej od 
uiego zapotrzebują.

W  Anglji obowiązki policyjnego sługi (poli­
ce m a n ) ,  8ą daleko rozciąglejsze. N a  niego 
wkłada się odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
osób i własności. O  ile powinien być  czyu- 
liym i śmiałym w prześladowaniu w y s tę p k u ,  o 
tyle  wymaga się od  niego przezorności,  wzglę­
dności i troskliwości o dobro  mieszkańców po ­
wierzonego mu kwartału. O n  poczytuje siebie 
^ rog iem  złoczyńców i razem sługą wszystkich 
d ob rych  obywateli.  O  każdej chwili dnia i 
bocy, napotkasz go na swej drodze. O n  o p o ­
w iada ci nazwiska u lic ,  adressa mieszkańców, 
słowem wszystko co potrzebujesz w iedzieć; za­
m yka  drzwi twego domu, jeżeliś je zamkuąć za- 
pomniał;  )ezeli się pali lub złodzieje wkradli 
się do domu, on cię budzi, wola na trwogę, s ło ­
wem opiekuje sję tobą zupełnie. Zapewna, 
jńekażdy sługa Policyi Londyńskie j jest takim, 
Jakim go tu  Przcdstawujemy, ale w City, w Li- 
>erPool, w  Manchester, w Glascow, oficerowie 

,cyjui w ogóle są wzorem grzeczności, uprze j­
mości i uczciwości.

, ^  I r a u c y i  bardzo jeszcze wiele zostaje do 
myczenia w metodzie czuwania nad  spokojuo- 
ścią pucliczną Policya P aryska działa jak b y

rinija "  czasie w o jny ,  rozstawia czaty swoje 
na wielkiej jeden od drogiego odległości i ty lko 
® czasu do czasu wysyła podjazdy na nieprzy- 
jacie la; nadzór  tam jest chodzący , a patrol 
w iernym  jego typem. Przeciwnie w L ondynie
1 innych W iclkobrytariskich miastach, które

przy ję ły  syslemat ustanowiony w roku  1 8 3 9  
przez Sira Roberta  Peel’a, nadzór jest nierucho­
m y ,  stoi na pew nych  oznaczonych punktach i 
dla tego potrzebuje mniej ludzi i skuteczniej 
służy do ochroniauia powszechnego bezpie­
czeństwa.

Londyńska  policyjna służba zachowuje cał­
kiem karność w ojenną; czynności posługaczy 
kierow ane są przez Dozorcę czyli Głównego 
Koustabla, wybieranego zwykle z oficerów w o j­
skowych. W  Londynie  ma on rangę pu łko­
w nika,  w Liverpool kapitana. D la ułatwienia 
nadzoru  miasto dzieli się na kilka wielkich okrę­
gów; każdy  zostaje pod dozorem swego P o ru ­
cznika i dzieli się na mniejsze oddzia ły ,  z k tó­
rych  każdy ma swego policyjnego sierżanta, te 
zaś muiejsze oddziały mają po kilka kwartałów, 
a każdy  z nich zostaje pod  nadzorem osobnego 
stróża (watchm an);  kwartał powinien być ta­
kiej roz leg łośc i ,  k ló r a b y  pozwalała stróżowi 
zwiedzać wszystkie jego części co półgodziny, 
chodząc wolnym  krokiem. Służba jego trw a 
dwanaście godzin; stróżowi daje się szczegóło­
wa mappa jego kwartału i nadto powinien znać 
wszystkich mieszkańców osobiście i po imieuiu. 
W e d n ie  niema innej broni prócz krótkiej pał­
k i ,  (w  Loudynie  nawet i la już wychodzi z 
użyc ia );  ua  noc dają m u la tarkę, grzechotkę, 
płaszcz z kapturem i w niektórych miastach r o ­
dzaj puginału. O bow iązany  jest śledzić za 
wszyslkiemi podejrzanemi ludźmi w kwartale 
i imać ich; w razie zamieszania lub pożaru, po ­
winien wprzód obw ołać trwogę nim pośpieszy 
na pomoc. Je d n y m  z dow odów  przezorności 
z jaką obmyślana ta organizacya jest to, iż słu­
dzy policyjni w których kwartale pojm any b ę ­
dzie złoczyńca są mnie'j wynagradzani od  tych, 
u k tórych  wcale przestępców nie by ło .  T o  
znaczy , że w  liczbie przymiotów wymaganych 
od  Policyj, czujność przenosi się nad siłę.

Sierżanci, Porucznicy  i G łów ny D ozorca ob ­
chodzą miasto dniem i nocą ,  dla przekonania 
się że stróże są na sw ych  miejscach i że ich pil­
ność nie usypia. Stróż znaleziony uapilym, 
śpiącym, z fajką lub  w rozmowie z kobietą, na­
tychmiast usuwa się że służby. N ocą pew na 
liczba ludzi znajduje się zawsze w rezerwie po 
głównych oddziałach, a we dnie w Kantorze 
Policyjnym lub w Sądzie, go tow ych do udania 
się natychmiast na miejsce gdzie pomoc okaże 
się potrzebną. W  Liverpool jest 5 g łów nych  
stacyj policyjnych, w Londynie- prócz City, 9, 
według liczby sądów. W  każdej slacyi jest 
m aneż ,  gdzie s łudzy  policyi ćwiczą się w  mu- 
strze wojennej i odbyw ają  popisy  prZed sweuai
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naczelnikami; nadto jest kantor, gdzie zapisuje 
się rozkazy dzienne, prowadzenie się slug po­
licy! i imiona aresztowanych osób; nakoniec 
dwa pokoje jeden dla więźniów pici nięzkiej, 
drugi dla żeńskiej, gdzie zatrzymane w nocy 
osoby zostają przez czas sądowego badania.

W y b o rn a  ta organizacya uzupełnia się je­
szcze surowym wyborem ludzi. W  Anglji Po- 
licya werbuje sług swoich najwięcej pomiędzy 
dymisyonowanemi podoficerami lub rzemieślui- 
Łami znanemi z dobrych obyczajów. Gdy w 
tym razie konieczną jest siła fizyczna i wzrost 
wysoki, przeto ludzie, którym powierzone jest 
bezpieczeństwo publiczne, składają rzeczywi­
ście kwiat ludności angielskiej. Chyba tylko 
gwardya municypalna Paryska może się zró­
wnać w tym względzie z policyą miejską Lon­
dynu ,  Liverpool i Glascow.

W  Londynie utrzymanie policyi, wraz z Ci­
ty ,  kosztuje 8 ,500 ,000  fiauków rocznie; to 
wynosi przeszło 1 ,500 fr. na osobę, w Liver­
pool, prawie toż samo. W prawdzie wydatek 
ten jest wielki, lecz Sierżant miejski kosztuje 
także Paryżowi 1,200 fr„ tymczasem sługa po­
licyjny Londyński pracuje za dwóch takich 
Sierżantów. Nadto, w ogólnym wypadku, z 
ludnośc i:}  n i e d o c h o d z ą c ą  an i  p o ł o w y  Londyń­
skiej, Paryż wydatkuje na swą policyą roczuic 
ogromną Summę do 12 ,000 ,000  franków.

( ' /  Tyg. Petersb.)

S z l a c h t a  w k r ó l e s t w i e  W a l e n c y i  
dzieli się na trzy klassy, to jest na krew nie­
bieską, czerwoną i żółtą. Niebieską krew ma­
ją  rodziny grandów i tych które się do nich li­
czą; czerwoną —  stare szlacheckie domy, a
£ ó l tą  nowa szlachta, której szlachectwo 200
lat nie przechodzi. Każda z tych klass unika 
starannie wszelkiego związku z dwoma iuuemi, 
każda miewa swoje osobne terlullie, bale i t. p. 
a wszystkie nienawidzą się na śmierć wzajemnie.

N i e s i e c k i  o w ó d c e .  "W obecnej chwi­
li, kiedy sprawa wódki tyle powszechność zaj­
muje, ciekawym jest szczegółem, jak przed stu 
laty poważny kapłan Niesiecki uważał ten prze­
dmiot, przytaczając zdanie poważuiejszego je­
szcze kapłana, Jędrzeja Lipskiego, kauclerza 
wielkiego koronnego, później biskupa Krakow­
skiego w r. 1631 zmarłego, który zwykł byl 
mawiać: »Jak ten mniej rozumny, który wód­
ki gdy potrzeba, nie pije; tak i ten, który na­
zbyt," albo gdy jej nie potrzeba, pije.« (Zo­
bacz Korona Polska. W ydanie  Lwowskie r. 
1740 .  Tom. 3. sir. 116).

M a ł e  D r z e w c e .
D ow ody hipoteczne tyczące się 2000 Tal. pod 

zęjziałem III. liczbą 1. dóbr M a ł e g o  D r z e w c a ,  
powiatu Kościańskiego, dla Kanonika S z y m o ­
n a  T r z e p a c z y ń s k i e g o  zapisanych, składa­
jące się z obligacyi W  a w r z y n a  R o g a l i ń ­
s k i e g o  z dnia 30. W rześnia 1801. r. i wykazu 
liipoteczno-rekoguicyjnego z dnia 6. Listopada 
1801. r. zaginęły. W  zleceniu dziedziczki tych­
że dóbr wzywam tego, któryby te dowody po­
siadał, lub gdzie się znajdują wiedział, albo so­
bie do nich jakie prawa rościł, aby się do mnie 
lub do dziedziczki zgłosił.

P o zn ań , dnia 22. Lutego 1845.
J a k ó b  K r a u t h o f e r ,  Rzecznik.

P o m i e s z k a n i e  d o  w y n a j ę c i a .
Na Grobli Nr. 32. na pierwszem piętrze są do 

wynajęcia od 1. Kwietnia r. b. 4. izby, kuchnia, 
piwnica, drwalnia i izba pod dachem. Bliższą 
wiadomość powziąść można w biórze admini­
stracyjnemu przy placu Sapieźynskim Nr. 2.

Prześwietnej Publiczności donoszę najuniże­
niej, iż Pan S. K r o n t h a l  w P o z n a n i u  posia­
da odemnie skład

g a z o w e g o  e t e r u  
mojej własnej fabrykacyi w zapieczętowanych 
flaszkach i przedaje tenże, równie jak ja w Ber­
linie, funt po 5 sgr. .

F r y d e r y k  S c h u s t e r  w B e r l i n i e .

W  związku z powyzszem uwiadomieniem po- 
lecam zarazem z n a c z n y  d o b ó r  P a r y s k i c h  
l a m p  g a z o w y c h  w wszelkich kształtach po 
c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h

Handel towarów galanteryjnych 
S. K r o n t h a l ,  w rynku Nr. 13.

b  a j Ł O

Zapas o d l e ż a ł y  ch cygaro w, naszej 
w ł a s n e j  fabryki, składających się z sa- |g ;  
mych tylko am e r y  k a ń s k  i c h  liści, u- 
zupełmliśmy znowu jak najkomplctniej. 
Dziękując zaś najuprzejmiej za łaskawe 
na nas względy Publiczności, znajduje­
my w nich oraz rękojmią pewną, źe u- 
żyta przez nas w r o b i e n i u  cygarów 
z najlepszych liści metoda Angielska 
pozyskała od tutejszej publiczności zu­
pełną approbacyą.

E. M e n d e l s s o h n  SU C o m p .
przy W r o c ł a w s k i e j  ulicy Nr. 38.

* !  -  -  - -

Najlepsze duże tłuste K i l l .  n i i t i O i i ' i ,
« tłuste wędzone ^ U c * e r s k .  ł o s o s i l ’-* 
« wędzone jako też marynow. w ę g o r '^ c 1 
k marynowane łososie, i 
« Kossyjski groch cukrowy P0'  

leca tanio
MS. J j. P r e r ,

przy W o d n e j  u l i c y  w dolll/ ‘ ẑ 0 - 
imienia Ludwiki pod


